„ZOO” JANA BRZECHWY. ZABAWY RUCHOWE. – GR. Jabłuszka 09.06.2020 r.
1. Drogie dzieci przypomnimy sobie dzisiaj wiersze o zwierzątkach w zoo, które napisał patron naszego przedszkola Jan Brzechwa.
TYGRYS 





STRUŚ 
Co słychać, panie tygrysie? 



Struś ze strachu

A nic. Nudzi mi się. 




Ciągle głowę chowa w piachu, 

Czy chciałby pan wyjść zza tych krat? 

Więc ma opinię mazgaja. 

Pewnie. Przynajmniej bym pana zjadł. 

A nadto znosi jaja wielkości strusiego jaja. 

PAPUGA 





LIS 
Papużko, papużko, 




Rudy ojciec, rudy dziadek, 
Powiedz mi coś na uszko. 



Rudy ogon - to mój spadek,

Nic nie powiem, boś ty plotkarz, 


A ja jestem rudy lis. 
Powtórzysz każdemu, kogo spotkasz. 

Ruszaj stąd, bo będę gryzł.
WILK 






ŻÓŁW
Powiem ci w słowach kilku, 



Żółw chciał pojechać koleją, 
Co myślę o tym wilku: 



Lecz koleje nie tanieją. 
Gdyby nie był na obrazku, 



Żółwiowi szkoda pieniędzy: 
Zaraz by cię zjadł, głuptasku. 



Pójdę pieszo, będę prędzej. 

ZEBRA 






DZIK 
Czy ta zebra jest prawdziwa? 


Dzik jest dziki, dzik jest zły, 
Czy to tak naprawdę bywa? 



Dzik ma bardzo ostre kły. 
Czy też malarz z bożej łaski 



Kto spotyka w lesie dzika, 
Pomalował osła w paski?



Ten na drzewo szybko zmyka. 
MAŁPA 





KROKODYL 
Małpy skaczą niedościgle, 



Skąd ty jesteś, krokodylu?
Małpy robią małpie figle, 



Ja? Znad Nilu. 
Niech pan spojrzy na pawiana: 


Wypuść mnie na kilka chwil, 
Co za małpa, proszę pana! 



To zawiozę cię nad Nil. 

ŻYRAFA 





LEW 
Żyrafa tym głównie żyje, 



Lew ma, wiadomo, pazur lwi, 
Że w górę wyciąga szyję. 



Lew sobie z wszystkich wrogów drwi. 
A ja zazdroszczę żyrafie, 



Bo jak lew tylko ryknie, 
Ja nie potrafię. 




To wróg natychmiast zniknie. 
NIEDŹWIEDŹ 





PANTERA 
Proszę państwa, oto miś. 



Pantera jest cała w cętki, 
Miś jest bardzo grzeczny dziś, 


A przy tym ma bieg taki prędki, 
Chętnie państwu łapę poda. 



Że chociaż tego nie lubi, 
Nie chce podać? A to szkoda. 


Biegnąc - własne cętki gubi. 

SŁOŃ 






WIELBŁĄD 
Ten słoń nazywa się Bombi. 



Wielbłąd dźwiga swe dwa garby 
Ma trąbę, lecz na niej nie trąbi. 


Niczym dwa największe skarby 
Dlaczego? Nie bądź ciekawy - 


I jest w bardzo złym humorze, 
To jego prywatne sprawy. 



Że trzeciego mieć nie może.

ZABAWY RUCHOWE

· „Wesołe powitanie”- zabawa ruchowa: Dziecko jest skulone- udaje śpiącego jeża. Kiedy usłyszy swoje imię budzi się, przeciąga, prostuje nóżki, rączki.
· „Pociąg do zoo”- zabawa ruchowa: Proponujemy dzieciom magiczną podróż do świata zwierząt. Dzieci muszą wykonać polecenia na poszczególnych stacjach, czyli zaprezentować ruchem chód danego zwierzęcia. 
· „Spacer myszek”- zabawa orientacyjno-porządkowa: Dziecko wciela się w role myszek. Rodzic rozkłada na dywanie np. szalik zwinięty w koło. Jest to dom myszki. dziecko omijając domek porusza poruszają się w sposób zgodny z poleceniem rodzica:
· chodzenie na palcach; 
· głośne tupanie; 

· unoszenie wysoko rąk; 

· chodzenie na czworakach. 
· „Taniec misia”- zabawa ruchowa: Dziecko swobodnie tańczy przy wesołej piosence „Gummi miś”. Podczas przerwy w muzyce rodzic wydaje polecenie dziecku:
· skaczemy jak piłeczki; 

· stajemy na jednej nodze; 

· robimy pajacyki; 

· stoimy w bezruchu; 

· kładziemy się na plecach;

· robimy koci grzbiet;

· stajemy na palcach unosząc jak najwyżej ręce.

· „Na zielonej łące”- zabawa ruchowa: Dziecko wciela się w role zajączka. Skacze jak zajączek. Wysokie podskoki. 

· „Powrót do przedszkola”- opowieść ruchowa: Dziecko prezentują ruchem krótkie opowiadanie: 
Jest pogoda, słonko świeci do przedszkola idą dzieci - Raz, dwa, trzy (dziecko maszeruje). A tu nagle pada deszczyk – Kap, kap, kap (dziecko w przysiadzie uderza rytmicznie rękami o podłogę). I po liściach tak szeleści – Szur, szur, szur (dziecko klaszcze). Deszcz ustaje – słonko świeci do przedszkola biegną dzieci – Hyc, hyc, hyc (dziecko biega na palcach). Bawią dzieci się z ochotą, nagle patrzą – wszędzie błoto – Hop, hop, hop (dziecko skacze w przód i w tył ). Jest pogoda, słonko świeci do przedszkola idą dzieci (dziecko rytmicznie maszeruje). Znowu deszczyk zaczął padać – parasole czas rozkładać (dziecko maszeruje z rękami nad głową). Lecz parasol nie pomoże, bo wiatr silny jest na dworze (dziecko biega machając rękami ). I deszcz zmoczył małe dzieci (dzieci dotykają paluszkami swoich rąk i nóg). Więc już wracać czas, chociaż deszczyk zmoczył nas (dzieci maszerują).
